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O negdaiszy dzień Ryl najradośniejszy w  rewolucji  
■naszej. D onieśl iśmy już o  powrocie wojsk od Ce­
sarzewicza. Wieczorem massa ludu przeciągała przez  
u l i c e  przy ok rzyk ach :  Niech żyje  w olność ,  niosąc
.przed sobą czapkę wolności otoczoną wieńcami z 
kw ia tó w .  — W kościele  Kapucynów odśpiewano J e  
D eu m .  N a k o n i e c  oświecono miasto dobrowolnie tak  
r z ę s i s t o ,  jak nigdy na żadne im ieniny Alexandra, Mi-
tkołaja i t. d. . . .

Okoliczności, które p rzyśp ieszy ły  powrot  naszego  
■wojska od Cesarzewicza są  następujące:  -Jenerał
Szembek o trzym aw szy  polecenie przybycia  z  pólkiem  
■do stolicy od Nacze lnego  Wodza jenerała  Chlopic-  
kiego i u w iad om ion y ,  iż rzecz- id z ie  o sprawę na­
rodowa , o św ia d cz y ł  p u łk o w i,  iz będzie w a lczy !  za  
te sprawę do ostatniej kropli krwi. Żołnierze za­
ch w ycen i'uśc iska l i  sw ego  ó o w ó d z c ę ,  i przyklękną­
w s z y ,  p r z y s ię g l i ,  iż niestrzelając, ale z bagnetem w 
ręku ruszą na t y c h , którzy dotąd wiarołomni  
sprawie narodowej,"zostają przy Cesarzewlczu. l  a­
kiem życzeniem  przejęte wojsko ruszyło ku stolicy.  
P r z y b y w sz y  jenerał Szem bek do O żarow a, zasta ł  
tam officera z  pułku strzelców konnych gwardji,  bę­
dącego przy Cesarzewiczu Gebharda. 1 rzez niego  

u w ia d o m ił  ofłicerów polskich .przy Cesarzewiczu, iz 
zbliża  sie z  wojskiem dla uderzenia .na nich z  bagne­
tem w Teku. Ofliccrowie odebrawszy tę wiadoniu.se, 
zanieś li  ja Cesarzewiczu w i , który kilku godzinami  
wprzód odebrał od rządu tym czasow ego  uwiado­
mienie  o żądaniach tow arzystw a  patriotycznego, a,iy 
natychmiast  b y ł  a ttakow any i wszelkie  u .d ad y  z nim 
zerwane. T e  energiczne kroki jenerała Azembeka  

j  T o w a r z y s tw a  patrjotycznego ty le  s k u tk o w a ły ,  iz 
zezw oli ł  na powrót wojsk polskich do bratnich s z y ­
k ó w ,  u w oln iw szy  ich od przysięgi.  C esarzew i c z  vv 
l iście  p isanym do Rządu tym czasow ego  ośw iadczył ,  
iż. się oddala z  wojskami rossyjskiemi do cesarstwa,  

ii  upraszał,  aby w tym powrocieaiiedoznawat od 1 o- 
laków przeszkody. Rząd ty m c z a so w y  w yda l  s to s o ­
wną odezwę, a b y ż a d n e j  trudności nie czyniono. Obóz  

“Cesm'itevwesta. byt  onegóaj  w wieczór pod Kro li U ar-

nia. Po laków  w niewoli rossyjskiej jest  lfl officcrńw,  
/(( podchorążych i przeszło 200 cyw iln ych  osob, z a ­
branych przez strze lców konnych. Onegdaj w nocy  
widziano za M okotowem  to n ę ;  wczoraj rozchodziła  
sie wieść,  iż wojsko C esarzewicza dopuszcza  się ra­
bunku. —- Jenerał Fencz  żyje.  M łod y  Makrot, także  
szpieg, zosta ł  sc hw ytan y .  ,

Z prawdziwą pociechą donosiemy , iz pogłoska o 
ranieniu jenerała Mrozińskiego jest  f a ł s z y w a .  N a ­
czelny Wódz Jenerał -Chłopieli  w e z w a ł  sw eg o  to­
warzysza  broni i c h w a ły  w Hiszpanji  do sw eg o  b o ­
ku. Jenerał Mrozili:,ki jest Sze fem  g łó w n eg o  sztabu.

B y ł y  Jen. W ince e ty  Krasiński w róc iw szy  om gduj  
do W a r s z a w y ,  miał przed bankiem m o w ę  na sw o ­
je obronę, lecz nie b y ł  słuchany.

N iektóre sk lepy b y ł y  juz otworzone we środę po  
południu , we czw artek  otworzono prawie w szystkie!  
Jest  przecież jeszcze  kilkaset  takich w łaśc ic ie l i  do ­
mów , którzy  dotąd zam ykają .swoje d om y , a  na ­
wet  sami się  w nich kryją w najtajniejszych z a k ą t ­
kach O strzegam y, iż to może by o dla nich bar­
dzo niebezpieezneni. Nie łą c z y ć  s ię  z narodem, je s t  
to dawać najoczew istszy  dowód ego izm u albo tchó­
rzostwa. Jedno i drugie może być ich zgubą.

V IC E - P R E Z Y D E N T  
M ia s ta  S to łecznego  W a r i x a w y .  _

W wykonaniu d ecyzy i  Rady Administracyjnej Kró­
l e s t w a  z daty  dzisiejszej, podaje do publicznej w iado­
mości, że w szelkie fury z  produktami legum.nami,  
drzewem i innemi artykułam i,  toz samo byd o■ w s z e l ­
kiego rodzaiu, nabiał, drób, s ło w e m  wVzelkie a r ty ­
k u ły  do żyw ności  bezpłatnie  do miasta wpuszcza-  
nenii będą do dalszych rozporządzeń rządu, 

w W arszawie dnia 2 Grudnia 1 obroku.
T o m a sz  fcubinśki.

(Radca pióro trzym ający)  A nd.Plichta .  
Fiok tor i professor Karol K aczkowski stanął nu 

czele  lekarzy tutejszych i do każdego  oddziału stra­
ży  h o n orow ej ,  którą sk ładają  a k a d e m ic y ,  przezna­
c z y ł  po dwóch lekarzy.  . .. . j,-.Ann

U zbrojonego ludu w Warszawie j e s t o b e e m e 40000.
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D n i a  I  g r u d n i a  z a w i ą z a ł o  s i ę  t o w a r z y s t w o  
p a ł r j o t y c z n e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  J o a c h i m a  L e ­
l e w e l a  ,  c z ł o n k a  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  w c e l u  
w p ł y w a n i a  n a  o p i n j g  p u b l i c z n ą .  W i c e - p r e z e -  
s e i n  t o w a r z y s t w a  o b r a n y  z o s t a ł  X a w e r y  B r o n i ­
k o w s k i ,  w z a s t ę p s t w i e  j e g o  M a u r y c y  M o c h n a ­
c k i .  P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  o d b y ł o  s i g  n a  r a ­
t u s z u .

D n i a  z a o n e g d s j s z e g o  o g o d z i n i e  5  p o  p o ł u d n i u  
z g r o m a d z i ł o  s ig  w s a l a c h  r e d u t o w y c h  p r z e s z ł o  
lOOO o b y w a t e l i ,  s k ł a d a j ą c y c h  t o w a r z y s t w o  p a -  
t r j o t y c z n e .  O d k ł a d a m y  d o  w o l n i e j s z e g o  c z a s u  
s k r e ś l e n i e  d o k ł a d n e  c z y n n o ś c i  t e g o  z g r o m a d z e ­
n i a ,  k t ó r e  g o t o w e  j e s t  p o ś w i ę c i ć  ż y c i e  w o-  
b r o n i e  ś w i ę t e j  s p r a w y ,  d o  k t ó r e j  t e r a z  . w z y w a ­
m y  n a  m i ł o ś ć  o y c z y z n y  w s z y s t k i c h  p r a w y c h o -  
b y w a t e l i .  D o n o s i m y  t y l k o  o w y p a d k a c h  w c z o ­
r a j s z e g o  p o s i e d z e n i a .  T o w a r z y s t w o  w i d z ą c z w ł o -  
k g  i n i e j a w n o ś ć  r z ą d u ,  s p o s t r z e g a j ą c  s p r a w i e ­
d l i w ą  n i e c h ę ć  l u d u  i w o j s k a ,  b l i z k ą  r o z p a c z y ,  
w s ł u s z n e j  o b a w i e ,  a ż e b y  u s i ł o w a n i a  w s p r a ­
w i e  n a j ś w i ę t s z e j  p o d j ę t e ,  n i e  b y ł y  s p a r a l i ż o w a ­
n e  ; w y b r a ł o  d e p u t a c j g  z  12 o s ó b  z ł o ż o n ą ,  k t ó ­
ra  n a  c z e l e  c a ł e g o  z g r o m a d z e n i a  p o  c z t e r o g o ­
d z i n n e j  c z ł o n k ó w  n a r a d z i e  u d a ł a  s i ę  d o  r z ą d u  
t y m c z a s o w e g o .  R a d a  o n e g o  n i e  m o g ł a  j e j  n a ­
t y c h m i a s t  w y s ł u c h a ć  , g d y ż  w ł a ś n i e  w t e n c z a s  
p o w r ó c i ł a  z. g ł ó w n e j  k w a t e r y  C e s a r z e w i c z a  d e ­
p u t a c j a  r z ą d o w a .  Ż ą d a n i e  t o w a r z y s t w a  b y ł o  
n a g l ą c e ;  c z e k a ł a  w i ę c  d e p u t a c j a ,  a ż e b y  n i e ­
z w ł o c z n i e  p o  w y s ł u c h a n i u  o d p o w i e d z i  C e s a r z e -  
vvicza p r z y p u s z c z o n ą  b y ł a  p r z e d  c z ł o n k ó w  r z ą ­
d u .  K a s z t e l a n o w i e  K o c h a n o w s k i  i D e m b o w s k i ,  
o r a z  h r .  W ł a d y s ł a w  O s t r o w s k i ,  c z ł o n k o w i e  r z ą ­
d u ,  o ś w i a d c z y l i  j e j ,  iż t n a j ą  u p o w a ż n i e n i e  od  
r z ą d u  d o  w y s ł u c h a n i a  ż y c z e ń  t o w a r z y s t w a ,  l e c z  
d e p u t a c j a  o d p o w i e d z i a ł a ,  ż e  m a  p o l e c e n i e  od 
t o w a r z y s t w a  w y s t a w i ć  r z ą d o w i  w c a ł y m  j e g o  
s k ł a d z i e ,  ż y c z e n i a  l u d u  i w o j s k a .  R a d a  p r z y ­
c h y l i ł a  s i ę  n a k o n i e c  d o  ż ą d a n i a  d c p u t a . c j i ,  k t ó ­
r a  p r z e d s t a w i ł a  j e j  n a  p i ś m i e  n a s t ę p u j ą c e  ż ą ­
d a n i a  w t o w a r z y s t w i e  u c h w a l o n e :

T o w a r z y s t w o  p a i r j o t y c z n e , z g r o m a d z o n e  c e l e m  
c z y n i e n i a  p r z e ł o ż e ń  t y m c z a s o w e m u  r z ą d o w i  w 
i m i e n i u  n a r o d u ,  d o p r a s z a  s i ę  t e g o ż  r z ą d u :

1.  A b y  j e n e r a ł  C h ł o p i c k i  w ó d z  n a c z e l n y  P o l ­
s k i e g o  w o j s k a  n a t y c h m i a s t  o d e b r a ł  r o z k a z  do. 
d z i a ł a n i a  w c e l u  z n i s z c z e n i a ,  l u b  r o z b r o j e n i a  
n i e p r z y j a c i e l a .

2 .  A b y  o b y w a t e l e  z p r o w i n c j i  u z y s k a l i  u p o ­
w a ż n i e n i e  d o  u r z ą d z a n i a  p o w s t a n i a  w k r a j u .

3 .  A b y  m i n i s t r o w i e  i z a s t ę p c y  m i n i s t r ó w  o -  
t i z y i n a l i  o b s e r w a c j ę  s t r a ż y  n a r o d o w e j  J o  d a l ­
s z e g o  z n i m i  p o s t ę p k u ,  . ' "

4  A b y  ż o n y  w o j s k o w y c h  i u r z ę d n i k ó w  r o s -  
s y j s k i c h  o t r z y m a ł y  s t r a ż ,  - . po n i ew a ż  w c i ą g ł y c h  
z o s t a j ą  s t o s u n k a c h  i k o r r c s j m n d e n ć j i  z m ę ż a m i  
s w e m i .

5.  A b y  z c e s a r z e w i c z e m  w ż a d n e  u k ł a d y  n i e  
w c h o d z i ć ,  c e s a r z e w i c z a  m i e ć  j a k o  r ę k o j m i ę  b y ­
tu  n a r o d o w e g o ,  a  n e g o c j o w a ć  z P e t e r s b u r g i e m - .

6 .  A b y  d y r e k t o r  p o c z t y  z m i e n i o n y  z o s t a ł .
7 .  A b y  ci  d o w ó d z c y  w o j s k a  P o l s k i e g o  ,  k t ó ­

r z y  d o t ą d  s i ę  n i e  p o ł ą c z y l i  z n a r o d e m  , i n i e  
o ś w i a d c z y l i  s i ę  za  n a m i ,  z o s t a l i  o b w o ł a n i  z d r a j ­
c a m i  k r a j u ,  p r z y  z a s t o s o w a n i u  t e j  f o r m a l n o ś c i ,  
a b y  p a r l a m e n t a r z  j e n e r a ł a  C h ł o p i c k i e g o  n a ­
z n a c z y ł  i m  d o  t e g o  t e r m i n  t r z e c h  g o d z i n .

S.  A b y  n a t y c h m i a s t  p i z y s t ą p i o n o  d o  w y k o ­
n a n i a  t y c h  ż y c z e ń .  J e ż e l i  z a ś  w d n i u  j u t r z e j ­
s z y m  n i e  b ę d ą  w y k o n a n e ,  n a t e n c z a s  r z ą d  t y m ­
c z a s o w y  z n i e w o l o n y  b ę d z i e  p r z y j ą ć  d o  s w e g o  
g r o n a  k i l k u  c z ł o n k ó w  z t o w a r z y s t w a  p a t r j o t y -  
c z n r  g o ,  j a k i c h  m u  t a k o w e  z g r o m a d z e n i e  p o d a .

( P o d p i s y  d e p u t a c j i )  A d o l f  Ł ą c z y ń s k i ,  B a z y ­
li  M o c h n a c k i ,  E u g e n j u s z  S ł u b i c k i  ,  X a w e r y  
B r o n i k o w s k i ,  M a u r y c y  M o c h n a c k i ,  S z w a r c ,  G a ­
s z y ń s k i ,  D o b r o g o j s k i  k a p i t a n  , D u n i n ,  N a b i e -  
1 a k  , G r z y m a ł a .

W y s ł u c h a w s z y  r a d a  a d m i ń i s t r a f j i n n  t e g o  ż ą d a ­
n i a ,  o ś w i a d c z y ł a  p r z e z  s w e g o  p r e z e s a  x c i a  A -  
d a r n a  C z a r t o r y s k i e g o ,  ż e  n a  w s z y s t k i e  t e  p u n ­
k t -  n a t y c h m i a s t  n i e  m o ż e  o d p o w i e d z i e ć ;  p r z y ­
r z e k ł a  o d p o w i e d ź  n a  g o d z i n ę  9 d z i ś  z r a n a .  U-  
w i a d ó m i ł a  z a r a z e m  d e p u t a c j g ,  ż e  d e p u t a c j a  j e j  
w y s t a w i ł a  C e s a r z e u i c z o w i  ż ą d a n i a  n a r o d u ,  m i a ­
n o w i c i e ,  iż n a r ó d  P o l s k i  n i e  z r y w a  s t o s u n k ó w  
z n a r o d e m  R ó s s y j s k i m ,  i ż  ż ą d a  z a b e z p i e c z e n i a  
s w o i c h  p r a w  p o g w a ł c o n y c h ,  w s t r z y m a n i a  d z i a  
ł a ń  w o j s k a  r o s s j i s k i e g o ,  i ż y c z y ,  a ż e b y  s p ó ł r o
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J a c y  w g u b c r n j ?»cli r p s s j l s k i r h  s p o i n i e - z  m i e ­
s z k a ń c a m i  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  p r z y p u s z c z e n i  
b y l i  do  u ż y w a n i a  j e d n y c h  i n a r o d o w y c h  s wo ­
b ó d .  G e s a r z e w i c z  odpow i^d z ia ł  jej ,  iz d o ł o ż y  
w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  Vzeby  ź y c z e u i a  i ' ż ą d a n i a  P o ­
l a k ó w  były* w y s ł u c h a n e ,  iż n i e  r o z p o c z n i e  k r o ­
k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  p r z e c i w  s to l i c y ,  n i e  u-  
w i a d o m i w s z y  o t e i n na 48 g o d z i n ,  ze  do  k o r p u ­
s u  l i t e w s k i e g o  n i e  p o s ł a ł  z a d o y c h  r o z k a z ó w  do 
d z i a ł a n i a ,  ze  zad a  w y m i a u y  j e ń c ó w ,  ze  z a n i e ­
s i e  do  c e s a r z a  p r o s b e ,  a ż e b y  p r z e s z ł o ś ć  p u ­
s z c z o n a  b y ł a  vc n i e p a m i ę ć  i z y c z e n i a  n a s z e  by^» 
ł y  w y s ł u c h a n e .  D e p u t a c j a  t o w a r z y s t w a  o ś w i a d ­
c z y ł a ,  iz o d p o w i e d ź  ta n i e z u p e ł n i e  z a s p o k a j a  
z y c z e n i a  n as z e  i n i c  c zyn i  zby tec . zne in i  u ż y c i e  
ś r o d k ó w ,  o k t ó r e  s i ę  d o p r a s z a  t o w a r z y s t w o ,  a 
z n i e m  c a ł a  l u d n o ś ć ,  c a ł e  w o j s k o ,  i p o - o d b y t e j  
d ł u ż s z e j  k o n f e r e n c j i ,  o d d a l i ł a  sio.

D a w n i  t o w a r zy sz e  b r o n i  z 10 i 13 p u f k u  H u ­
z a r ó w ,  w sz cz ęś l iw e j  dla  p r a w e g o  P o l a k a  c h w i ­
li , gdz ie  p o  t ak c i ę żk i e j  n ie wo l i  d l a  p o ś m i e ­
w i sk a  wol n oś c ią  k o n s t y t u c j i n ą  na zwa ne j  , w o l ­
no  d ł o ń  c h w y t a  z n owu  o r ę ż ,  w r ę k u  d z i e l n e g o  
P o l a k a  w r o g o m  z aws ze  s t r a s z n y  ; p r z y b y w a j c i e  
do  d«%wnego t owa r zy s t wa !  c z e k a  was  k o n ,  p i k a  
i d o w ó d c a  z k t ó r y m  p r z y  b i y a k o w y c h  o g n i a c h ,  
w s p o m i n a j ą c  c h l u b n e  d n i e ,  w e s o ł e  n o c y  w M o ­
s k w i e ,  N i e m c z e c h  e tc .  s p ę d z a n e :  w z b u d z a ć  b ę ­
d z i e c i e  z ^ p a ł  m ł o d s z y c h  b r a c i  i do n a ś l a d o w a ­
ni a  z a c h ęc ać .  L ec z  s p i e s z c i e  s i ę ,  n i e m ^  i 
chwi l i  do  s t r a c e n i a .  M i e j s c e  z b i o r u  j e s t  wi eś  
Ż e  l i s z e  w p r z y  t r a k c i e  b i t y m  od W a r s z a w y  do 
B r z e ś c i a  3 m i l e  od K a ł u s z y n a . —  D n i a  5 o d z y ­
s k a n e j  wo ln ośc i  a 3 g r u d n i a  1 8 3 0  r o k u .  -"Fm- 
azeil b y ł y  k a p i t a n  h u z a r ó w .

R  O D  A G Y !
S z c z ę ś l i w y  z b i e g  o k o l i c z n o ś c i  d a ł  n a m  s p o ­

s o b n o ś ć  u p o m n i e ć  się  o ^ z ar ęc zo n e  n a m  u r o c z y -  
sta p r z y s i u g ą  p r a wa  i s w o b od y .  K o r z y s t a j m y  
z t ego  z b i e g u  o k o l i c z n o ś c i ,  u z b r a j a j m y  d ł o n i e  

• n a s z e ,  n i e c h  k a ż d y  s p i e s z y  z o r ę ż e m  w r ę k u  
na g ł o s  w oj o w n i k a ,  k t ó r e g o  i mi ę  r o z s ł a w i o n e  w 
E u r o p i e ;  n i e c h  p o m n i  ze  p r z y  s t e r u  r z ą d u  są  
oso by  m a j ą c e  p e w n e  i mi ę  w n a s z y c h  d z i e j a c h

z k o ń c a  z e s z ł e g o  w i e k u ,  o so by  c z u j ą c e  c a ł ą  wa ­
ż n o ś ć  świę t ej  s p r a w y  n a s z e j , n i e c h  p o m n i ,  ż e  
d l a  o t r z y m a n i a  wo l n oś c i  o g ó l n e j  p o t r z e b a  k o ­
n i e c z n i e  p oś w i ę c i ć  c z ą s t k ę  i n d y w i d u a l n e j  w o l ­
n o ś c i ,  i p o d d a ć  się z u l e g ł o ś c i ą  p r z e w o d n i c t w u ,  
k t ó r e  l o s e m  l ub  z r o z p o r z ą d z e ń  od o g ó ł u  w y ­
b r a n y c h  n a c z e l n i k ó w  na k o g o  i n n e g o  spadło ' .  
B e z  j e d n o ś c i ,  bez  w y r z e c z e n i a  się o s o b i s t y c h  
w i d o k ó w ,  s t a n i e m y  s ię  p a s t w ą  c i e m i ę ż y  c iel i  n a ­
s z yc h  p r z e c i w  k t ó r y m  p o w s t a l i ś m y  i p o ś m i e w i ­
s k i e m  o ś c i e n n y c h  l u d ó w ,  k t ó r e  j u ż  p o z n a ł y  s ię  
na  swojej  go dn oś c i .  W c i ą g u  n i e s p e ł n a  100 g o ­
d z i n  l i c z n e  z a s t ę p y  z g r o m a d z i ł y  s i ę  p o d  s t o l ic ę  
d l a  p o ł ą c z e n i a  s i ł  swoich  z p o w s t a ł e m  z l e t a r ­
gu o b y w a t e l s t w e m  i p e ł n ą  z a p a ł u  m ł o d z i e ż ą  
s z k o ł y  p o d c h o r ą ż y c h  J  u n i w e r s y t e t u ,  k t ó r a  p o ­
l i t y c z n y  t en  w y b u c h  p i e r w s z a  r o z n i e c i ł a .  N i c  
w a l c z m y  p r z e c i w  R o s s j a n o m  , bo  to j e s t  n a r ó d  
b r a t n i  j e d n e g o  z n ami  s z c z e p u  , a l e  p r z e c i w  
g w a ł c i c i e l o m  s wo bó d n a s z y c h .  C h c e m y  s k r u ­
s z y ć  s p r ę ż y n y  n a d u ż y ć  c i ą g l e  s p e ł n i a n y c h  w 
r z ą d z i e  i z g w a ł c e ń  n a d a n e j  a z w dz i ę c z n o ś c i ą  
p r z y j ę t e j  k o n s t y t u c j i .  Po zo st a l i  j e s z c z e  w n i e ­
k t ó r y c h  w y d z i ą ł a c h  wyż s i  u r z ę d n i c y  o n i e c z y ­
s to ść  d z i a ł a n i a  p o d e j r z a n i ,  są  j e s z c z e  c za s  n i e ­
j aki  p o t r z e b n y m i  — p r z y j d z i e  na n i c h  k o l e j ,  
b ę d z i e m y  ich s p r a w y  s ą d z i l i ,  dz iś  zas w s z y s t k o  
z m i e n i a ć  jest  n i e p o d o b i e ń s t w e m 1, bo w s z e l k a  n a ­
g ł a  z m i a n a  j e s t  n i e b e z p i e c z n ą ,  bo  t y m  s p o s o ­
b e m  z am i a s t  o s i ą gn i ęc i a  z a m i e r z o n e g o  c e l u  w p a ­
d l i b y ś m y  w a n a r c h i ą ,  a n a s t ę p n i e  dal i  ipoc g n ę -  
b i c i e l o m  n a s z y m  u j ęc ia  nas  za k a r k ,  W y r o ­
d n y c h  P o l a k ó w  i s ł u ż a l c ó w  u c i s k a j ą c e g o  n as  
p r z e z  lat  15 ę e s a rz ew ie za .  a lbo  w y t r z e b i ł  o r ę ż  
n a j d o t k l i w i e j  u c i s k a n y c h  b r a c i  a lb o  w m n i e j ­
sze j  l i c z b i e ,  na p o c i e c h ę  w s z y s t k i c h  p r a w y c h  
r o d a k ó w ,  los  o c h r o n i ł  od z a s ł u ż o n e j  ś m i e r c i ,  
A  a w r ó c o n y m  l u b  n a w r a c a j ą c y m  się na  ł o n o  
w s p ó l n e j  m a t k i  o j c z y z n y  n i e e h  b ę d z i e  p r z e b a ­
c z e n i e ,  a le  p r z e b a c z e n i e  u z a s a d n i o n e ,  a b y  p r z y ­
s z ł e  p o k o l e n i a  z ł o r z e c z ą c  p o p i o ł o m  n a s z y m  n ie  
w y r z e k a ł y , - ż e ś m y  d o sy ć  o d w a ż n i ,  n i e  d o śy  ć r o z ­
t r o p n i  by li.

W y b i ł a  g o d z i n a  z e m s t y  za w y r z ą d z a n e  n a m  
k r z y w d y ,  za w i ę z i e n i e  i m o r d o w a n i e  w l o c h a c h
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ty lu  braci  naszych lub t a j emne  ich wywożeni e 
w s t epy  dzikiej  Syber j i .  Wie t r a ćmy  ani chwi­
l i ,  bo każda  w sprawie  ojczyzny n i e skończen i e  
j e s t  ważną .  Rodacy! podawajcie jedni  d ru g i m  
b r a t e r s k i e  d łon i e ,  niech osobiste  u r azy  i n i e ­
chęci  us t ąp ią  z s er c  naszych,  niech panu j e  j e ­
dność  a pokażemy  zduiuiałeuru świalu , ż-e się 
w nas odrodzi l i  jPolacy,  godni  potomkowie tych 
co p r ze d  pó ł t o r a  wieku ocali l i  N i em cy  i 
ćh r ze ś c i a ńs t wo , co w os t atn i em wysi l en iu  pod 
Rac ł awicami  mgżne stawil i  czoło p r ze m oc y .  
N iech  od s tol icy Lecha a?, pod szczyty Karpa -  
tów łub  gród Ge dym ina  rozchodzi  się głos nasz ,  
g ło s  o poms tg  k r z yw d  naszych,  a Bóg dobre j  
sp r ąwie  pobłogos ławić  r aczy  i spoj eni  zos t a­
n i e m y  j ed n y m  węz łem po l i t ycznym tak , 
j ak  nas spaja wspólny  węze ł  rodu Lackiego.  
N iec h  każdy  rzuca na czas niejaki  właściwe so­
b i e  z a t rudn ien i a  i pomnaża zeb rane  j uż  s ze r e ­
gi pod  znak i em o r ł a  b i a ł ego ,  a im prędze j  p o ­
sp i e szy ,  tein pewniej s zym być może w yg ran e j  i 
s ko rego  powrotu swego.  Dwie na m  ty lko  t e ­
r az  pozostają do wyboru  ost ateczności ,  m iedzy  
k tó r e m i  n i e m a  żadnego ś r o d k a ,  zu p e ł n a  n i e ­
wola a może i śm ie r ć  han i ebna l ub  swobodne  
na p r awach  opa rt e  życie pol i tyczne .

Au t  mor s  t u r p i s  aut  victor ia  lacta!
VI C E  P R E Z Y D E N T  

M  i a s t  a W a r s z a w y .
Oznajmia n in i e js zem , iż wybrane  zos t ały  do 

Tady mun ic ypa lne j  na s t ępu j ące  osoby:  do r ady  
ogólne j .— Zamoj ski  Andrze j ,  P l i chta  Andrze j ,  
Krzywoszewsk i  M ec en a s ,  Ce l i ń sk i  p ro f e s so r ,  
Schuch  budown iczy ,  G a rb iń s k i  prof essor .

Do wydz ia łu  admini s t ra cj i :  — Brzeziński  o- 
Ływa te l ,  P iot rowsk i  Micha ł  depu towany,  E k e i -  
k u n s t  obywate l .

D o  wydz ia łu  pol icj i .—  Kr ys i ń sk i  d o k t ó r ,  
E d w ar d  Hoffmann o b y w a t e l ,  Prz y b y s ł a w sk i  J a ­
ce n ty ,  Ko eh l e r  Józef .

Do  wyd z i a łu  ska rbowego .— Scholfz b a n k i e r ,  
Śo tnm er  obywate l  Z i eg l e r  obywate l .

Do  wydz ia łu  wojskowego.  —  Onuf ry  F o n t a n ­

na  b. pu łko w n ik  , Żelazowski  ap t eka rz  S t a n i ­
szewski  Wa len ty .

Do c y r k u ł u  I g o . —  Dorat i towicz o b y w a t e l , 
Mi lkuszyc  obywate l .

Do c y rk u ł u  2go.— Zió łkowski  daw.  kap i t an ,  
Smoczyński  F r anc i s zek obywatel .

Do c y rk u ł u  3go. —  Mierzej ewski  obywate l  , 
Jagodziński  obywate l .

Do  c y rk u ł u  4 g o . —  Z-ejdler kupi ec ,  Grabow­
ski  Józef  obywatel .

Do c y r ku łu  -5go— Żu rawsk i  Anastazy,  Gąs ie -  
wski  ap t eka rz .

Do c y r k u ł u  6go .— Hoffman Karól  obywate l ,  
Lesel  Józef  budowniczy.

Do c y r k u ł u  7go— Sz le s inge r  Jan o b y w a te l ,  
Szt erna  Leon o b yw a t e l ,  Raszkę  S a m u e l  oby ­
watel .

Do c y r k u ł u  S g o . —  Ja n  D e m b c ,  Budzyńsk i  
Józef ,  Goetz Jan.

w Warszawie d.  I  g rudn i a  1830 r.
Tomasz  Ł ub i eń sk i ,

Radca t r zyma jący  pióro
And.  P l i c h t a .

R a d a  M u n ic y p a ln a  M ia s ta  S to łecznego  
W a rsza w y .  —  Wzywa wszys tkich obywatel i  
Z i emiańsk i ch ,  ażeby z powodu k o nc en t r ac y i  
woyska do Wa r s za w y ,  a zatem powiększenia-s ię 
k o n s u m c y i ,  wszelk i e  p rod uk t a ,  a mianowicie  
wo ły ,  by d ło  wsze lk i ego  ga tunku ,  zboże i i nne  
w ik tu a ł y  na targi  Warszawski e  dostawiać chc ie ­
li j uwiadamiaiąc  iż z robione  zos t ały k rok i  u- 
ła twiaiące  dost awy,  a to pttser, zawieszeni e o- 
p ł a t y  Togatkowego Dz i a ło  się w Ratuszu  g łó ­
w n y m  w Warszawie dnia 3 G rud n i a  1830- 
P rezydent ,  Mun icypa lnośc i  W ggrzeck i .  —  Se­
k re t a r z  J en e r a l ny  G . J a h o łk o u s k i .

Kassa B a n k u  Po l sk iego  opieczętowana pr zez 
kommis s ją  umorzeni a  dnia 30  z. m. i poddana 
pod  opi ekę  na rodu  i wojska Pol ski ego  , j u ż  w 
dn iu  dzis ie j szym rozpoczę ł a  swoje czynności  co 
do wymiany bi le tów kassowych.  Wymiana  ta o d ­
bywa się c iąg l e  od godziny 10 /.rana do 1 po p o ł u ­
dn iu  w gmachu bankowym od ulicy E l e k to r a lne j .
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